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TYGODNIK PO ŚW IĘCO NY SPRAW OM  PODHALA — SPISZĄ — ORAWY.

S r .  2 2 . Nowy Targ, dnia 5 sierpnia 1934 r. Rok XXU.

GDY WODY OPADŁY.
Bilans strat  i szkód,  który obecnie  po opadnięc iu  

wód został  obl iczony,  wykazuje  w sumie ogólne j  b a r ­
dzo poważne  szkody,  które w dz is ie jszym kryzysie 
niełatwo i n ieprędko  będz ie  moż na  naprawić.  O g ó ­
łem na Podh alu  powód ź  zupe łnie  zniszczyła 498 za ­
budowań ,  w tern d o m ó w  mieszkalnych 102. Również  
s t raszme przeds tawia się obsza r  zniszczonej ziemi 
uprawnej ,  zamienione j  w wielu wypadkach  na k a m i e ń ­
ce, które dla gospo da rk i  rolnej zos taną  stracone.  D u ­
ży obsz ar  gruntów został  zamulony ,  t egoroczne plony  
na tych obszarach  zupełnie zniszczone.  Dotk l iwą  s tra ­
tę ponios ły  nasze  letniska,  z których po wód ź  za led­
wie już  w połowie sezonu  wielki p rocent  gości  w y p ę ­
dziła. Z powodu zaś długotrwałe j u lewy,  letniska za ­
czynają  pus toszeć  przedwcześnie.  Wsze lk ie  za tem n a ­
dzieje z łączone z zarobkiem s e z o n o w y m  katastrofalna 
po wó dź  przekreśli ła.  A jeśli w eź m ie m y  p o d  uwagę ,  
że go spo da rka  w naszych  letniskach oparta  jest  na 
kredycie,  którego spła ty  uza leżnione  były od więcej 
lub mniej uda łego  sezonu — to widz imy,  iż życie 
gospoda rcze  naszych  letnisk zostało bardzo  poważnie  
zachwiane,  a nawet  rzec moż na  większość  właścicieli 
will i pens j ona tów  stanęła wobec  grozy zupe łnego  
bankruc twa.  I j akkolwiek straty na nizinach są również 
poważne ,  a nawet  większe,  to jednak  ze względu na 
charakter  p rzemys łowy  naszego  powia tu ,  którego pod  
s tawą bytu jest  ruch letni skowy i za robek  sezonowy,  
przyznać  każdy musi ,  iż nas tęps twa powodzi  groż ą  
nam g i r s i e m i  kom nl k rejami gosp  > Jarcze mi niż okol i ­
com nizinnym.  Doszczę tnie zniszczone drogi  i mos ty ,  
zerwały zupełnie łączność  niektórych okolic naszego  p o ­
wiatu ze światem. W takiej sytuacji  znalazło się K r o ­

ścienko,  Szczawnica,  wogóle  do jazd  do Pienin.  W p r a w ­
dzie komunikac ja  z wymienionem i  oś rodk ami  zos ta ­
ła przywrócona ,  nie daje jednak pot rzebnych  i ko ­
niecznych możliwości  komunikacyjnych  dla tych miej ­
scowości .  Dla tego  p o m o c  ze s t rony Rządu  dla P o d h a ­
la winna być  szczególnie  wydatna  i winna polegać  
mety lko na d or ażne m zaspokojen iu  obecnych potrzeb  
powodzian ,  ale musi  zapobiec  tym ewen tua lno śc iom ,  
o których wyżej pi>ałem.

Baidzo ważną rzeczą będzie jednoroczne  morator-  
jum,  szczególnie dla własności  le tn i skowych,  w ten 
sp osób  bowiem uchroni  się większość własności  p o d ­
halańskich  przed egzekuto rem i licytacją, jak również 
co jest bardzo  ważną  rzeczą przed bardzo wielkiemi 
kosz tami w pos tęp owan iu  egzekucy jnem.  Dalszą  k o ­
niecznośc ią  pomo cy ,  1o od b u d o w a  naszych  dróg,  by 
w nadchodz ącym na jbl iższym sezonie s tworzyć n o r ­
malne  warunki  dla ruchu le tn i skowego i tu rys tyczne ­
go. Kwes tją o d b u d o w y  zniszczonych d o m ów ,  p o m o c y  
rolnej za jmuje się powia towy komitet ,  który przy p o ­
parciu k o m pe ten t ny ch  czynników, a zwłaszcza na-zych  
posłów,  sprawy te w swoim c z a ^ e  należycie za 
łatwi. Podhale ,  które w gos poda rce  og ó ln o p a ń s t w o w e j  
dzięki walorom prz y ro dzon ym  i wy ją tkowym o d g r y w a ­
ło bardzo dużą  rolę, do tego s tanowiska  jak n a jp rę ­
dzej p r zywrócone  być musi  — tego w y m a g a  diety 1- 
ko interes s a m e g o  Podh ala ,  lecz przedewszys tk iem 
o g ó l nop ańs tw ow a  pol i tyka  gospodarcza .

D r .  I r .  Ciszek,
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Orędzie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej do wszystkich obywateli 
państwa w sprawie pomocy dla powodzian.

W  ub niedzielę Pan  Prezydent  Rzeczypospoli te j  
Prot .  Dr. Ignacy Mościcki  j ako Na jwyższy  Protektor  
Ogó ln o p o ls k ie g o  Komitetu  p o m o c y  dla powodzian  
wygłos i ł  przez mikrofon  radjostacj i  warszawskie j  do 
wszys tk ich obywate li  pańs twa  nas tę puj ące prz em ów ie ni e

„Niespodziewana ,  żywiołowa klęska,  jaka w ub.  | 
t y godn iu  nawiedzi ła nasz kraj, spo wodow a ła  wielkie 
spus tosz enia  wzdłuż  całego b iegu Wisły r jej zw ła sz­
cza górnych  dopływów.  Piękne  dol iny górnych  d o p ł y ­
wów Wisły przeds tawia ją groźn y  obraz zniszczenia.

Ciężką  ża łooą  okryły się dusze  i serca n ie jed­
nych rodzin,  które post rada ły  w czasie klęski swoich 
na jb l iższych .

Mosty,  d róg ' ,  linje kolejowe,  fabryki  i zapory 
w o d n e  uległy zniszczeniu.  A równocześn ie  z naszym 
w sp an ia łym dor obkiem,  z wytworem pracy pokoleń 
po sz ły  z wodą  dom ost wa wielu wsi i miasteczek,  
a  dziesiątki  tysięcy rodz in  pozos ta ło bez dachu nad 
głową.

Świtała na przednówku nadzieja lepszego  bytu.  
Sp odz ie wa l i ś m y  się pięknych zbiorów z naszych pól. 
Wszys tko  -to woda  zabrała.

U b o g a  ludność  Podhala ,  która tylko z t r ude m  
ciężkim ze skalistej  g leby zdobywa chleb, została po .  
zbaw iona  wszystkiego .  Powó dź  porwała chaty,  zabrała 
sprzęt  rolniczy,  zabrała krowy — te jedyne  żywicielki 
rodz in  w ciężkich czasach.

W miejsce nadziei  l epszych  dni  pozostawi ła  klę­

ska w duszach  czarną  rozpacz.
W da lszym pochodzie wezbrane  fale poprzer j  wa­

ły wały ochronne  i woda  porwała zżęte pszeniczne  
sn o p y  na urodza jnych  równinach Sand om ier szczyzny .  
Wielotysięczna  tak uboga  ludn ość  wiejska stoi wobec 
widma głodu,

Wobec  tej potworne j  klęski nie możem y się p o d ­
dać  uczuciu bezsi ły i rozpaczy,

S k oo rdy no w aza  akcja rządu,  wojska  i a d m i n i ­
stracji, walka z żywiołem prow adzona  bardzo  często 
po bra te rsku  —  potrafiły narazie w mał ym zakresie 

i z łagodzić  rozmiary klęski. Dziś poprzez  Rz eczpospol i ­
tą musi  pójść wołanie o po m o c  dla tych,  których Ka­
tastrofa pozbawiła  całego dorobku,  dachu  i chleba.  
M us im y mieć przekonanie ,  że ani j edna  z rodz in d o t ­
kniętych klęską nie pozos ta ła  bez pomocy.

Rozpocząć  m us im y  na te renach nawiedzonych  
katastrofą pracę twórczą,  która do pr ow ad zi  do o d b u ­
do wy  tego,  co po w ó d ź  zniszczyła.  Pot rzeba  ofiarnej 
p o m oc y  i wielkiego og ól nos po łe czne go  wys iłku".

Zkolei P. Prezydent  Rzeczypospol i tej  zwrócił  się 
do  powodzian ,  śląc im słowa pociechy  i nawołując 
ich do wytrwania.  Nie traćcie o tuchy w sercach w a ­
szych —  kończył  swe przemówienie  P. Prezydent .  —  
To coście zbudowal i  waszą pracą,  zabiała wam klęska. 
Ale to wszystko będz ie  przez pracę odbudow ane .  Cały 
kraj posp ieszy  wam z pomocą .  I znowu zakwitnie 
życie na spus to szony ch  klęsKą obszarach.

Sprawozdanie
z X V III, Walnego Zjazdu Podhalan oraz 
Zebrania Delegatów Ognisk w dniu 7 hpca 
1934 r. w sali Obrad Wydziału powiatowego 

w Nowym Targu.
(Począ tek  obrad  o godz .  10 30 przed południem).

Pu nk t  1. Otwarcie Zjazdu.

O b r a d y  zagai ł  p. prezes J. Zachemski ,  wyłusz- 
czając licznie zebra nym  Delega tom powody,  dla któ 
rych Zjazd tegoroczny  odbywa się w stol icy Podh ala  
— w N ow y m  Targu .  O wyborze  miejsca zadecydował  
jeden  donios ły  f a k t : odsłonięcie w dniu  nas tę pny m 
p o m n ik a  Władys ł awa Orkana ,  u fu ndowan eg o przez 
Zw. Po d h al an  w Ameryce  Północnej .  Na uroczystość  
przybył a  spora  l iczba naszych  Ro da ków  z za Oceanu

dzięki  czem u Zjazd  nabrał  pe łnych cech Wielkiej  G r o ­
m ady  Podhalańsk ie j ,  Kilka gorących słów poświęcił  
Prezes tym,  którzy od  nas ria zawsze odeszli  : O g n i ­
sko warszawskie,  a z niem cała Polska  utraciła w y ­
b i tnego męża  s tanu ,  Minist ra Spraw Wewnętrznych  
śp. Bronis ława Pierackiego,  który padł  na pos t e runku  
od kuli skrytobójcy.  Ogn is ko  krakowskie  odp ro w ad z i ­
ło na tym czaso wy sp oczynek  w Rudawie  śp. Andrze ja  
Stopkę ,  autora  „Saba ły" i „Śpiących rycerzy",  p ie rw­
szych dzieł  p isanych gw arą  góralską .  W Ost rzeszowie  
spoczął  cichy, lecz n ies t rudzony pracownik,  d ługoletni  
wspó ł redak tor  Gazety Podhalańsk ie j ,  przyjaciel  i wy­
chowawca  młodzieży  śp. Ks. Czesław Łukasik.  Z m a r ­
łych cz łonków żegna no s kup io ne m  milczeniem.  A p e ­
lując do obecnych ,  aby w pracy dla dobra  Po dhala  
i całej O jcz yzny  n.e ustawali ,  zakończył  p. Prezes  
przemówienie  t rzykro tn ym okrzykiem na  cześć N a j ­
jaśniejszej  Rzeczypospol i tej .  Po  zaga jeniu odda ł  p rz e ­
wodnic two 1 wiceprezesowi ,  p. pos łowi  Gwiżdżowi .
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Pu nk t  2. Odczy tan ie  pro tokołu  z po przedn ieg o  
Zjazdu  na wniosek  p. M. Duszy  odpada .

Pu nk t  3. Sprawozdan ie  prezydjum.
Przedkłada jąc  Zjazdowi ca łoroczny  do rob ek  ze 

swej pracy,  prosi  p i ezes  o surową,  lecz rzeczową kry­
tykę.  W s pom in a  o t rudnościach przy zwoływaniu Z a­
rządu,  wobec  czego decyz je  zapada ły  zazwyczaj  na 
posiedzeniach  Wydzia łu ścisłego.  Prace Prezydjum 
dotyczyły spraw kul tura lno-oświatowych,  gospodarczych  
i o rganizacyjnych.

A) SPRAWY K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W E .

1. Konferenc je  regjonalne .
Nowe  prog ra m y szkolne kładą silny nacisk na 

wyzyskanie  właściwości  cegjona lnych,  zwłaszcza w o d ­
niesieniu do nauczania  w szkołach pows zechnyc h .  
Władze  szkolne  s tarają  się o urząazen ie  spec ja lnych 
kursów regjona lnych ,  na których prelegenci  om awia ją  
te lub inne właściwości  d anego  regjonu.  Zw. P o d h a ­
lan współdz ia łał  w organizowaniu  takich kursów w N o ­
wym Targu  i w N o w y m  Sączu.  Mimo  licznych s ta rań 
odbyła  się tylko konferencja w N o w y m  Sączu ; uc ze­
s tn ików było przeszło 100.

2. Z końcem s tycznia uczczono w Krakowie  
sk ro m n y m ,  lecz bardzo  miłym porank iem jubi leusz  
Fr. Nowickiego ,  au tora  „So ne tów  ta t r zańsk i ch” .

3 W 88 rocznicę Powstan ia  Chochołowskiego  
zorganizował  wiceprezes  Dr. Fr. Ciszek uroczys tość  
w Ch o ch o łowie,  która zg romadzi ła  t łumy  ludności  
miejscowej  i gości.  O b c h ó d  udał  się znakomicie .

4 Cz łonek sądeckiego Ogn iska  p. prof. E. P a w ­
łowski  napisa ł  powieść  „We mgle  świtu" ,  os nu tą  na 
tle powstan ia  ch o ch o ło w sk ieg o ;  dalsze części ukażą 
się n iebawem.

W ładysław  Orkan
dumą Podhala.

( P r z e m ó w ie n ie  red. A n t.  Z a c h e m s k ie g o  w y g ł o s z o n e  
dnia 7 lipca br na a k a d e m ji  ku czci O rk a n a  

w  N o w y m  Ta r g u ) .

M a m y  tu dziś  18- ty z rzędu Zjazd, j es teś my  tu 
jako  przedstawiciele Związku Podh ala n ,  o którym s p o ­
łeczeńs two polskie coś przecie wie i który jednak  coś 
znaczy.  M a m y  nasze  Ogni sk a  po Polsce rozsiane,  
m a m y  organizac ję  po dh a la ń sk ą  za Oceanem,  m a m y  
w sobie ug ru n to wa ne  to, że gdz ie  się zejdzie trzech 
Po dha lan ,  t am już jest  Podhale.  I nikt  się t emu nie 
dziwi ani nie pyta,  d laczego  tak jest  i co jest  b o d ź ­
cem n asz ego  spólectwa , bo nas wszędz ie  znają i wie­
dzą,  że tacy już  jes t eśmy — Podhalan ie .

Kióż to s p r a w i ł ?  Właśnie On ,  Władysław Orkan.  
Dał nam wprawdzie  Kazimierz  Te tmajer  niedo-

5. Emer .  prof. J.  W a ksm un dz ki  w Jaśle pracuje 
od  d łużs zego  czasu nad  s łownik iem góra lskim ; o b e ­
cnie po rządku je  zebrane  materjały metodycznie .  Z ra ­
mienia Związku,  współpracuje  z nim Dr. L. Wyros tek 
bibl jotekarz Akademj i  Umiejęt .

6. Drukarn ia  Po dha lańska  w N ow y m  Targu  za­
mierza wy dać  szereg  broszur  a rkuszowych jako Bibl- 
jo teczkę  podha lańską .  Redakcję  powyższych  brosz ur '  
powierzono  Drowi L. Wyros tkowi.

7. Zarząd G łó wny uzyska ł  od śp. A. Stopki  ze­
zwolenie  na powtórne  wydanie  „ S a b a ły " ;  od no śne  
pert raktacje z fi rmami wydawniczemi  są w toku.

8 Tenże  au tor  pozos tawi ł  w rękopisie „Wiatr  
halny" p o w ażn ą  sz tukę ludową,  którą Zarząd zamierza 
wydać.

•  9. Na półkach księgarskich pojawił  się drugi  z e ­
szyt  „Pieśni  góral sk ich"  Rzepeckiego ,  n iezbędny dla 
teat rów i chórów ludowych.

10. Akwarele i akwaforty podhalańsk ie  prof. Pie ­
niążka bę dą  wydane  jako  Album kosz tem 20.000 zł.

11. Opracowuje  się nowa czytanka  regjona lna 
dla Podhaia ,  popraw ion a  i uzupe łn iona.

12. Przy Zarządzie G łó wnym  powsta ła  Sekcja 
współpracy  P od ha la  ze Słowacją.

B) DZIAŁ GO SPO DARCZ Y.
Na pierwszy plan wysuwa się Komis ja  reg jona l ­

na przy województwie krakowskiem,  z którą Zarząd 
Główny  współpracuje .  Dotychczasowe wyniki  są b a r ­
dzo  pow ażne ,  zwłaszcza co do  komunikac ji  na P o d ­
halu.  Z ramienia  tej Komisji  wygłosi ł  inż Missbach 
bardzo  rzeczowy referat o drogach  na Podh alu  na 
zjeździe w Jaremczu .  Drugi  referat o zagadnien iach  
le tn i skowo-uzdrowiskowych nadesłał  nie m o g ą c  p rzy ­
być  osobiście,  Dr. Fr. Ciszek.  W y w ody referenta są

śc ign iony  epos  z podhalańsKiego  świata ; Chałubiński  
odkry ł  Ta try  i Z akopa ne  ; Andrzej  S topka  dla gwary 
naskiej  p rawo obywate l s twa  zdoby wał  sk uteczn ie ;  
S tanis ław Witkiewicz ułożył  g ran i towe podwal iny  pod 
gm a c h  podhal ań sk iego  regjona l izmu — że tylko tych 
wymienię.  Ale myśl ,  ale duszę ,  ale serce góral sk ie  d o  
tego gm achu  wprowadzi ł  dopiero  Orkan .  On od  p ie r ­
wszych  zaczątków brał w naszy m ruchu udział  rzucał  
p ło m ie nne  hasła,  wskazywał  kierunki rozwoju,  uderza ł  
w s trunę  uczucia,  aż się ta st runa  odezwała .  On nas 
nauczył  nie rozumieć ,  ale czuć sprawę po d h a la ń sk ą ,  
1 za to je s te śm y Orkanowi  wdzięczni ,  za to go koc ha ­
my,  bo to nas na burzliwej fali życia w barwie rodzi ­
mej u trzymuje.

Są tu na tej sali ludzie,  którzy od r. 1911 brali 
udz ia ł  wraz z O rkane m  w Zjazdach Podhala ńsk ich ,  
którzy znim współpracowal i ,  którzy słyszel i  j e g o  
ewangel iczny  głos  wołający o odrod zenie  na jp ie rw 
własne j  z iemi :

„Dziurę przeszłości  Podhala  w y d ź w i g n ą c
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głęb ok o  niepokojące ,  zwłaszcza co do liczby p e n s j o ­
na tów prowadzon ych  przez góral i  sam odzie ln ie  w s to ­
su n k u  do p o d n a jm o w a n y c n  przez obcych

Gło śn em echem odbi ja  się w prasie i sp o ł eczeń­
stwie sprawa Parku  N arodow ego  w Tatrach.  W sejmie 
zajął  się nią nasz wiceprezes ,  poseł  F. Gwiżdż,  stając 
zdecydowan ie  w obronie  interesów ludności  góralskiej .  
Na  mnie j szą  skalę rozgorza ła  również  walka o ko le j ­
kę l inową w Tatrach.  Pon ieważ  obie sprawy są w t o ­
ku b a da ń  i prac wstępnych ,  Zarząd G łó w ny  nie w y ­
stąpi ł  publ icznie,  czeka jąc  na konkre tne  wnioski  i p r o ­
jekty.

Kursy g o sp od a rs tw a  d o m o w e g o  odby ły  się w Bia­
ły m  Dunajcu ,  W aks m undz ie ,  Chochołowie ,  Poroninie  
i Szczawnicy pod  k ie rownic twem pp.  Nowińskie j  i Wi- 
tockiej .  Uczestniczyło w nich 76 uczenie (bez Szcza­
wnicy).

C) SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Liczba Ogn isk  Zw. Po d h a la n  wynosi  obecnie 47, 

p rócz Ameryki  i Kanady,  z którymi  Zarząd  Główny  
u t r zymuje  ścisły kontakt .  Na terenie Podhala  w s p ó ł ­
pracuje Zarząd ze Związkiem spisko orawskim oraz 
ze Związkiem Góral i  w Z a k o p a n e m ;  obie organizacje 
wys tę pu ją  jednak  nazewnątrz  samodzie lnie .  S p r a w o ­
zdania  wpłynę ły  od O gni sk  w Poroninie ,  Rabce,  P y ­
zówce,  Białym Dunajcu ,  Suc hem ,  W ak sm un dz ie ,  N o ­
w y m  Sączu,  Dzian iszu,  Krakowie i Z akop anem .  N a j ­
więcej  rozmachu  i żywotności  okazuje  Ogn is ko  w Rabce.

Zarząd Główny in terwenjował  wielokrotnie w r óż ­
nych sprawach  u Władz  i w urzędach  z rozmai temi  
wynikami .  Na tern ukończono sprawozdan ie  Prezydjum.  

Punk t  4. Spr awozdan ie  skarbnika.
Imieniem skarbnika,  który nie m ó g ł  przybyć  na

z poniżenia  i uczynić ją  własną  d u m ą “.
„Jeśli Po dh ale  ma się wyrazić w historji  

przyszłej ,  to mus i  się stać odr ębnem ,  jak było,  
p o dn ie s i on em  o cały ton czasu".
O to  hasła,  które b u dz ą  d u m ę  p l em ienną  P o d h a ­

lan i nawiązując  do  bohate rskiej  t radycji ,  sprawi ły to, 
źe wszystko,  co było najbardz ie j  orle na Podhalu ,  
posz ło  w Legjony .

Wszys tk ie  w skazania  Ork an a ,  z j akiemi  na 
Zjazdach naszych wys tępował ,  pełne są troski  o u t rzy­
m an ie  barwy nasze j z i e m i : W budownic twie ,  z d o b n i ­
ctwie,  gwarze,  śpiewie,  muzyce  i tańcu.  O z a chow a­
nie wartości  rodz imej kul tury dba ł  jak nikto inny 
1 przy  każde j sp osobnośc i  wskazywał ,  by ku ltury tej 
p rzed  zg u b n e m i  na lec ia łośc iami  bronić.  W jednym 
z listów w s p o m in a  :

„Chcia łem już dawniej  n ap i sać :  czyby  się 
nie dało z naszych  zabaw po dha lańsk i ch  usu ną ć  
całkiem współczesne  tańce murzyńskie  - -  a ku l ­
ty w o w a ć  przedewszys t k ie m swoje ,  które ł tak

zebranie,  p rzedstawi ł  stan kasy p, M. Dusza .  D o c h o ­
dy  wynosi ły  kwotę  12.261 zł 45 gr, zaś rozchody 
kwotę  12.381 zł 86 gr, wobec  czego okazuje  się n ie ­
do b ó r  w wysokości  120.41 zł. Po spr awdzeniu  ks iąg 
i kwi tów przedstawi ł  p. sędzia Stachowiec wniosek
0 udz ie lenie  skarbnikowi  abso lu to r jum,  co też przy ję ­
to przez ak lamację .

Pu n k t  5. Dyskus ja .
Dyskus ję  za począ tkow ał  p. pose ł  Gwiżdż  o m ó ­

wieniem szeregu donios łych  spraw podha lańsk ic h .  Na 
pierwszy  p lan  wysuwa się kwestja Parku  N a ro d o w e g o  
w Tatrach,  o który toczy się walka i w społeczeńs twie
1 w Rządzie.  Po gl ąd  na Park wyłuszczył  już dawnie j  
w dłuższej  mowie  na forum se jm o w e m .  W obecnej  
chwili na leży bacznie czuwać  i pi lnować,  by sz czegó ­
łowe przepisy mającej  się ukazać us tawy nie zawie 
rały pu nk tó w  n i ezgodnych  z życ iowemi  w ym a g a n ia m i  
ludności  góralskiej .  W tym celu powsta ła  specjalna  
Komisja  dla spraw Parku w składzie-  p. poseł  Gwiżdż ,  
p. Dr. Ciszek  i p. W. Tylka.  Zadaniem tej Komisj i  
będz ie  uzgodnien ie  przepisów us tawy z w y m o g a m i  
życ iowemi  naszej  ludności .  Sprawa b u do w y kolejki 
na Kasprowy Wierch ma dla nas mnie jsze znaczenie .  
Ponieważ  istnieje obok  tego  projek t  bud owy kolejki 
p od  Tat rami  od Ju rg ow a do granicy orawskiej ,  o d ­
powiada łby  on lepiej inte resom ludności  i p rz yb yszów  
łącząc odda lon e  i t rudno  dos tę pne  mie jscowości  na 
obu  krańcach Podhala .  Nie by łoby  jednak  rzeczą w sk a ­
zaną,  aby b u d o w ę  pr owadzono za pien iądze  pańs twowe,  
gd yż  na Podhalu  jest  wiele ważnie jszych  rzeczy do 
wykonania .  Sprawę gmin  zb iorowych na leży uznać  za 
przesądzoną .  W niedługim czasie wyjdą od powi ed n ie  
rozporządzenia  co do łączenia wsi w g m in y  i ofl tej 
chwili  aż do upływu j e dneg o  roku bę dą  jeszcze moż-

są  p o s t ro n n y m  widzom egzotyczne.  Wiem,  źe to 
t rudno ,  ale war toby  się i t rzeba temu ob łę d n em u  
pędowi  przeciwstawić.  Któż to uczyni jak nie m y  ? 
W ogó le  uw a ż a m ,  że przedewszys tk iem sy nowie  
ch łopscy (a nie toż dopiero Podh alan ie )  nie p o ­
winni iść za m o d ą  pog łupia łych  mias t  Mu zyka ,  
tan,  to przecie dusza .  Więc ostać  się i oprzeć  na 
s wojem “.
Nie urywki  z l istów, ale dzieła a zwłaszcza 

„W ska zania"  t rzebaby  całe przytoczyć,  bo znich w y ­
rasta Orkan ,  jako tej Ziemi Góralskiej  na jwyższej  
miary Ideolog.

G m a c h  naszej  ideologj i ,  j ako  Związku P odhal an ,  
to także dzieło Orkana .  O n  dawał  rzuty g łówne ,  k tó ­
re m y ś m y  do  pot rzeb  codz iennych  przystosowywal i .  
Dziś,  kiedy już  n iema Orkana ,  m us im y  tembardz ie j  
przejąć w siebie jego  du c h o w ą  spuśc iznę,  by się 
g m a c h  przez  niego wznies iony  nie za łamy wa ł ,  by 
linje naszych  dążeń  nie opa da ły ,  a szły wciąż ku 
górze .
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l iw e  pe łne  poprawki ,  oile połączenie osad  nie o d p o ­
wia da  życ iowym w y m a g a n io m  mieszkańców.  P o d  k o ­
niec swego przemówien ia  zaape lował  p. pose ł  do 
wszys tk ich ,  aby  zgod n ie  stanęli  na  wysokośc i  swego 
zadania ,  gd yż  Po dh ale  ma do zrea lizowania  bardzo 
donios łe  zadania  gospodarcze  i kul turalno-społeczne.  
W tym roku ma się odbyć  „Święto G ó r “ jako w id o ­
m y  znak łączności  całej góra l szczyzny od Śląska  aż 
do  R u m u n j i ;  n iechże Po dhal e  przy jmie  swych pobra- 
i y m : ó w  jakna jgoręce j ,  niech pok aże  całemu społ ecz eń ­
s t w u ,  źe po łudniowe  krańce Rzeczypospol ite j  stoją 
karn ie  w je d n y m  szeregu.  O d n o ś n y  apel -rezolucję 
uc hwalono  przez aklamację.  (Ponieważ odw oła no  „Świę­
to Gór 'C  ze względu na klęskę powodzi ,  nie p rz y t a ­
czamy całego tekstu rezolucyj  p. posła Gwiżdżą  przyp.  
R e d ) .  —

P. Dr. Kipta przedłożył  rezolucje w sprawach 
pr zem ys łu  ludowego.  Pierwsza  b r z m i :  „Zjazd P o d h a ­
lan uważa  za pi lną  i naglącą  pot rzebę  zajęcia się p r ze ­
my słe m  lu do w ym  podhala ńsk im ,  a g łównie  oczyszcze­
n iem tego  przemysłu  z obcych w p ły wów i t roską  
o  organizac ję  z b y t u 11. Druga rezo luc ja :  „Zjazd P o d ­
ha lan wita z całem uznaniem pol itykę Rządu  Rzeczy­
pospol i te j  w zakresie pr o p ag an d y  sprawy i zużycia 
lnu,  konopi  oraz wełny po lsk ie j11.

W dyskusj i  nad  temi rezoluc jami zabierali  głos:  
p.  prezes  Zachemski ,  p. pose ł  Gwiżdż,  (uprawa lnu 
na Podhalu) ,  p. inż.  Makowski  (o p o m o c y  naszym  

.artystom ludowym).
P. Ta ta rzanka  wyłuszcza cel kurków g o s p o d a r ­

skich, omawia  konieczność  u t r zymania  szkoły Hotelar- 
sk o-przemysłowej  w Zak o p a n e m  oraz p ro po nu je  p e w ­
ne  zmiany  w do ty chczaso wy m  sys t emie  kształcenia 

• dziewcząt .  W tej sprawie  wypo w ia da  swoje  uwagi  p.

Wyra zem uczuc iowego s tosunku Góra lszczyzny 
J o  wielkiego Syna ,  była pamię tna  uroczystość.  Oto  
w cztery lata po śmierci  Orka na  s taje jego  pomnik  
tu w s tol icy-mieście Sk a lnego  Pod hala ,  u fundowany 
nie przez czule pa try jo tyczną  żebraninę , ale wysiłkiem 
emigracj i  góralskiej ,  naszych współbrac i  z z a  Oceanu ,  
którzy w dz isie j szym młynie  mater ja l izmu,  w twardem 
zma ganiu  się o byt,  z rozumie li  g łęboką  ideję O rkana  
i wynieśl i  j ą  p o n a d  wszystko.  Ale obok tego  pomnika  
s tanąć  musi  j eszcze  po m ni k  drugi ,  po m n ik  żywy 
w sercach ludu gora isk iego i w sercach góralskiej  
mł odz ieży .  F u n d a m e n ta  pod  ten po m ni k  już  są u ło ­
żone .  Rzecz w tern, by go  wywieść  w rzucie s u m i e n ­
nym ku górze.

Jak to sp ra w ić ?  O t o :  nie powinno być  gminy  

n a  Po dha lu  bez bibljoteki,  a dalej bibl joteki  bez dzieł 

Orkana.  Nie pow inn o być  szkoły na całej Góra lszczy­
ź n i e ,  w którejby młodz ież  w odpow iedni m zakresie 

nie wiedziała,  kto Jo je s t  Orkan ,  d laczego jego  Imię

Dr. Ciszek,  wynik iem których było wybranie  spec jal ­
nej Komisji ,  która zbada  warunki  w pos zczególnych  
miejscowościach P odha la  i s tosow nie  do pot rzeb b ę ­
dzie urządzała  kursy.  Do Komisj i  w y b r a n o :  p. dyr.  
Ta ta rzankę ,  p. Dra Ciszka  i p. inż. Czuberna ta .

W da lszym ciągu przemawia l i :  p. dyr.  K rzep ­
towski  o parku,  kolejce i wyroDach ludowych,  p. prof. 
S topka  o zabezpieczeniu  naszych  w yr obó w przed n a ­
ś ladownic twem,  p. Gal  w sprawie  oddłużenia  rolnic­
twa,  prof. E. Pawłowski o ochronie  przyrody  i o lite­
raturze podhalańsk ie j  w szkole średniej .

P ismo O gn is ka  lube lsk iego w sprawie  m ia n o w a ­
nia p generara  J. Dobrodz ick ie go  członKiem h o n o r o ­
wym,  Zjazd p rz y jm uje  do wiadomośc i  przez a k l a m a ­
cję. Prof. Pawłowski  przedłożył  rezolucję nas tępujące j  
t reśc i:  XVIII Walny  Zjazd  Delega tów  Związku P o d h a ­
lan, s twierdzając  konieczność  ścisłej współpracy  P o d ­
hala z całą gó ra l sz czyzną  od Śląska aż po Pokucie 
w dz iedzinie  gos podarcze j  i kul tura lno regjona lne j ,  
uważa  za konieczne  wy chowy wani e  młodz ieży w y m ie ­
n ionych reg jonów  w du chu  ideologj i  reg iona lne j ,  za ­
wartej we „Wskazaniac h"  Orkana ,  któraby  podkreś li ła  
wartości  ku ltura lne danej  ziemicy i wiązała m łod e  p o ­
kolen ie  ściślej we wspólne j  miłości  i pracy dla P a ń ­
s twa Polskiego.

W tym celu Walny  Zjazd zwraca się do Min.  
W. R. i O. P. z p r o ś b ą :

1. O uwzględnie n ie  twórczości  Władys ława  O r ­
kana  (powieści  oraz „W sk azań ")  w wykaz ie lektury 
uzupełn ia jące j  dla g im n a z ju m  i l iceum nowych typów.
2. O wydanie  czytanek reg jona lnych  dla szkół  p o w ­
szechnych  i n iższych klas g im nazj a ln ych  jako  p o m o ­
cniczej książki,  mającej  ułatwić pow yższe  postulaty 
w wychowaniu  młodz ieży.

jest  sz ta n d a ro w em  Imieniem Pod ha la .  Nfe powinn o 
być w Polsce  człowieka  (a nasze  to zadanie) ,  któryby 
śmiał  napisać  (jak sobie  na to pozwoli ł  jakiś n iedołę­

ga językowy w je dnem  z pi sm na Wi leńszczyźnie  

wychodzących) ,  że język Or kana  to „szczekająca m o ­
wa" .  Rozumiec ie  P a ń s t w o ?  Ten  rasowo polski  język,  
na k tórym winna  się duża  część społeczeńs twa po l ­

skiej m ow y uczyć, śmie  k toś  dziś  jeszcze  tak 

określać.
Tu  więc na  tym Zleździe p o s t a n a w i a m y :  wydać  

z siebie wszystko ,  na co nas  stać, by Imię Orkana  

stało stę sz ta n d a ro w e m  Imieniem Podh ala ,  by  Orkan  

pozos ta ł  na zawsze zna k o m i ty m  Siewcą p o dh a la ńsk ie ­
go  hyru i s ławy.

(Koniec).
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Bardzo  gorące  słowa o tuchy i zachęty przesłał  
Zjazd  Ro d ak o m  z poza Olzy na Śląsku.

Punk t  6. Wybory  nowych Władz  Związku.
Komis ja  Matka z prof S topk ą  jako p r zew od ni ­

czącym przedłożyła nas tępującą  lisię Władz Związku,  
k tórą  przez ak lamację  p rz y ję to ;  Prezes  J. Zachemski ,
I wiceprezes pose ł  Gwiżdż ,  II wiceprezes Dr. Fr. Ci 
szek,  sekreta rz  Dr. L. Wyros tek ,  zast. sekreta rza G. 
Suski ,  skarbnik I, Chmie lak ,  Komisja Rewiz yjn a ;  mgr.
A. Krzeptowski ,  mgr.  A. S tachoń,  radca F. Szoka . 
Czło nkowie  Zarząau  : gen.  Galica,  Dr. Cikowski  Fr., 
Z a c h e m s k i  A., prof. Stopka,  prof. Dorula Wł. ,  Dyr.  
Dorawski ,  prof. Pawłowski ,  I. Gibas,  prof. Reguła,  
mgr.  Ja not a ,  Dr. Janowiec ,  dyr.  W. Krzeptowski ,  W. j 
Orawiec ,  J. Majerczyk,  A. Ta ta równa,  W. Pawl ikowski ,
M. Balara,  W. Kamiński ,  Dr. Kipta,  dyr.  DrużDacki 
Zas t ę p c y ;  J.  Gal ,  Fr, Majerczyk,  J. Pluciński ,  W. Bry­
ja,  J. Bula,  kpt,  J. Waksmu ndz ki .

P u n k t  7. Sprawa Statutu Z, P.
P. sędzia  Stachowiec  przedłożył  Zjazdowi projekt  

n o w e g o  statutu w myśl  uchwały zesz łorocznego Z ja z ­
du  z dos tosowan iem zmian i uzupe łnień do nowej 
us tawy o s towarzyszeniach.  Po krótkie '  dyskus ji  (Di.
Fr.  Cikowski) ,  s tatut  przyjęto w brzmieniu  Komisji .

Po  wyczerpaniu  listy mówców zamknię to obrady  
o godz.  14‘30. Po  obradach  odbyła  się wspólna  foto- 
grafja,  poczem po w sp ól nem  posi łku uczestnicy wy je­
chali  au to b u sa m i  do Za k o p a n e g o  na g iób Orkana .  —  
Dalszy ciąg uroczystośc i odbył  się wieczorem oraz 
n a s t ę p n e g o  dnia podczas  odsłonięcia po m nik a  W ł a d y ­
s ława Orkana .

D r. L . Wyrostek
sekretarz.

Ostatecznie załatwione gminy 
zbiorowe na Podhalu.

W Dzienniku Ustaw z dnia 30 lipca Nr. 68 u k a ­
zało się rozporządzen ie  p. Ministra Spraw W ew nę t r z ­
nych  o podz ia le  pow. now otarsk iego  na gm iny  wiejskie.

Podz ia ł  za ła twiony końcowo przedstawia się n a ­
stępująco.  Na  podstawie  art. 103 ustawy z dnia 23 
marca  1933 r. o częściowej zmianie  ustroju s a m o rz ą ­
du  te ry tor ja lnego (Dz. U. R. P. Nr. 33, poz.  294) za- 
rz ądam  co nas tę pu je ; .

§. 1. W powiecie nowot ar sk im,  województwie  
krakowsk iem tworzy się następujące  g m in y  wiejskie :

1. gm inę  Rabka  z siedz ibą w Rabce,  w g r a n i ­
cach dotychczasowej  g m in y  wiejskiej  R a b k a ;

2. g m in ę  Kośc ie lisko  z s iedz ibą  w Kościel isku,  1 
w gran icach  dotychczasowej  g m in y  wiejskiej  Koście­
lisko ;

3. g m in ę  Bukowina  z s iedz ibą  w B u k o w i n i e ; 
w sk ład  tej g m i n y  wchodzą  następujące  do tychczaso­
we g m i n y  wie jsk ie :  Białka,  Bukowina,  Brzegi,  Czarna  

Góra ,  Jurgów ,  Rzepiska ;

4. Gm in ę  Poronin  z s iedz ibą  w Poronin ie  ; 
w sk ład  tej g m in y  wcho dz ą  nas tępujące  d o t y c h c z a s o ­
we g m in y  wiejskie : Biały Dunajec,  Gliczarów,  Murza-  
sischle,  Poro nin ,  Zubsuc he  ;

5. G m in ę  Ciche z s iedz ibą  w Cichem ; w sk ład  
-tej gm iny  wchodzą  nas tępujące  do tychczasowe g m in y  
w i e j s k i e : Ciche,  Międzyczerwienne ,  Ratułów,  Stare 
Bystre ;

6. G m in ę  C hoc hoł ów  z s iedz ibą  w Chochołowie  ; 
w skład  tej g m i n y  wchod zą  nas tępujące  d o ty c h c z a s o ­
we g m in y  wie jsk ie :  Chochołów,  Dzianisz,  Po d cze rw o ­
ne,  Witów;

7. Gmi nę  Czarny Dunajec  z s iedzibą  w Cza rnym 
Dunajcu  ; w skład  tej g m in y  wchod zą  dot ychczasowe  
g m in y  wiejskie : Czarny Dunajec,  i Wróblówka ;

8. G m in ę  Czorsz tyn z s iedz ibą  w Czorsz tyn ie ; 
w sk ład tej g m in y  wchod zą  nas tępujące  d o ty chc zaso ­
we gminy  wiejskie : Czorsztyn,  Huba ,  Kluszkowce ,  
Maniowy,  Mizerna,  Sromowce Niżne,  Sromowce Wyżne;

9. Gm in ę  Jab ło nka  z s iedzibą  w J a b ł o n c e ; 
w sk ład tej g m in y  wcho dz ą  nas tępujące do tychczaso  
we g m in y  wiejskiej  : C hyżne ,  jaDłonka ,  Lipnica M a ­
ła, Lipnica Wielka,  Orawka,  Podwilk,  Zubrzyca  D o l ­
na, Zubrzyca Górna  ;

10. G m in ę  Krośc ienko z s iedz ibą  w Krośc ienku:  
w skład tej g m in y  wcho dzą  następujące  do ty chczaso­
we gm iny  wiejskie:  Grywałd ,  Hałuszowa,  Krośnica,  
Krościenko,  T y l k a ;

11. Gm in ę  Ludźmierz  z siedz ibą w L u d ź m ie rz u ,  
w sk ład tej g m in y  wcho dz ą  nas tępujące  do ty chcz aso ­
we g m in y  wie jsk ie :  Długopole ,  Kl ikuszowa,  Lasek 
Krauszów,  Ludźmierz,  Morawczyna ,  Niwa,  O b id ow a ,  
Pyzó wka ,  Rogoźnik  ;

12. Gm in ę  Łapsze  Niżne  z s iedz ibą  w Łapszach  
N iż n y c h ;  w skład tej g m in y  wchodzą  następujące 
do tychczasowe  g m in y  wiejsk ie :  Dursz tyn ,  F ry dm an ,  
Kacwin,  Łapsze  Niżne,  Łapsze  Wyżne ,  Łapszauka , .  
Niedzica,  Trybsz  ;

13. G m in ę  Ł o p u sz n a  z s iedz ibą  w Łopuszne j  ; 
w skład tej g m in y  wcho dzą  nas tępujące  do t yc hc zaso ­
we g m in y  wiejskie : D em bn o ,  Harklowa,  Knurów,  
K.rempachy, Ło pusz na ,  Nowa  Biała, Os t rowsko,  Ślem- 
bark,  W a k s m u n d  ;

14. Gm in ę  Ochotn ica  z s iedz ibą  w Ochotnicy ; 
w skład tej g m in y  wchodzą  następujące  do tychczasowe 
g m in y  wiejskie : Ochotn ica ,  Ty lm an o w a  ;

15. G m in ę  O dr ow ąż  z s iedz ibą w O drow ążu  ; 
w skład tej gm iny  wchodzą  nas tępujące do tyc hczaso ­
we gm iny  wiejskie : Bukowina,  Podszkle ,  Dział,  O d r o ­
wąż, i Piekielnik,  Pieniążkowice ,  Załuczne;

16. Gm in ę  Raba Wyżna  z siedzibą  w Rabie 
Wyżnej  ; w skład tej g m in y  wchodz ą  nas tępujące  
do tychczasowe  g m in y  wie jskie :  Bielanka,  Ch abów ka ,  
Harkabuz ,  Podsarnie ,  Pomce ,  Rdzawka,  Raba Wyżna ,  
Rokiciny,  Sieniawa.

17. Gm in ę  Szaflary z siedz ibą w Szaflarach ;
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w skład tej g m in y  wchod zą  nas tępujące  d o ty chc zaso ­
we g m in y  wiejskie : Bańska ,  Groń ,  Gronków,  Leśnica,  
Maruszyna ,  Skrzypnę ,  Szaflary, Zaska le  ;

18. Gmi nę  Szczawnica Wyżna  z s iedz ibą  w Szczaw­
nicy W y ż n e j ; w skład tej g m in y  wchod zą  n as t ępu ją ­
ce do tychczasow e g m in y  wiejskie : Biała Woda ,  Cza r ­
na Woda ,  Jaworki ,  Szlachtowa,  Szczawnica Niżna,  
Szczawnica  Wyżna.

§ 2 Rozpor ządzenie  niniejsze wchodzi  w życie 
cie z dn iem 1 sierpnia 1934 r.

Minis ter  Spraw Wewnęt rznych  :
Marian Zyndram - hościalkowski.

H fs f  pspoflarstwa I n m o  m PciM a 
v uiMąm rab nim i.

Nieomal  w każdym numerze  „Gaze ty P o d h a l a ń ­
skiej" szeroko  pisze się o rozwoju le tn iskowym P o d ­
hala o wielkiej przyszłości  Podhala  jako  letniska,
0 przemyśle  z ruchem le tni skowym zw iąz anym  i s ą ­
dzę,  że opinja  w ty m k ierunku u nas  się urabia.  
Oczywiście sprawy te rozumie ją  i oceniają te ośrodki,  
które z dobrodz ie j stw krajobrazowych,  kl imatycznych
1 zdrowotnych  już korzystają.  Widać to na każdym 
kroku  — powsta ją  nowe budynki  na ten cel p rz ezna ­
czone , tworzą  się wśród mie jscowej ludności  s t o w a ­
rzyszenia mające  na celu dba łość  o wygląd  zewnętrzny 
letnisk o na leży tą  p ropaga nd ę  tychże.  W niektórych 
wsiach zaczynają  pr zeprowadzać  pomiary  regulacyjne 
s łowem zaczynamy  na prawdę myśleć o sobie i s w o ­
jej przyszłości .  Trzeba  jed na k  by proces ten myś lon y  
możliwie  przysp ieszyć .  Czas ucieka, każdy rok s t w a ­
rza nowe zagadnienia,  nowe wymogi ,  k tórym na czas 
podołać  mus im y.  I skoro  pot rzebę  rozbud ow y na leży ­
tej naszych  wiosek z rozumie l i śmy,  skoro  z rozumie li ­
śmy ,  konieczność  do s to sow an ia  oś ro dków  do  w ym o 
gow gości  zjeżdżających do  nas — trzeba by śm y  s a ­
mi temi gośćmi  się zajęli.  Budu jmy  d o m y  dla siebie 
— zarab ia jmy wszędz ie  sami  bezpo śr edn io  a nie p o ­
średnio jak do tychczas  zadawala jąc  się zarobkiem,  
który dzieli się między  właściciela i podnajemcę .

M us im y  wyszkol ić  zas tęp  naszych gaździn  czy 
dz iewcząt ,  które same prowadzić  b ę d ą  pens jona ty  — 
gdyż  w ten s p o s ó b  uchronimy się od wyzysku  po- 
wtóre przemysł  pen s jo na tow y pr owadzony będz ie  nie 
dorywczo od sezonu do sezonu ale stale — i jako 
taki będzie  m óg ł  być u d o s k o n a lo n y  co wpłynie  i na 
opinję gości  a tern s a m e m  zwiększy u nas ruch le tni ­
skowy.  Uczmy się roz um u  od innych.  W zagran i ­
cznych letniskach wszędzie ludność  miejscowa trudni 
się ho tela rs twem i p rzemysłem pens jon a towym.  — 
Dziewczęta zamias t  kosztownie  kształcić w seminar jach  
czy innych szkołach  tego typu — z czego  obecnie 
wobec  braku po sa d  nie korzys ta ją  kształcimy pra k ty ­
cznie. Posad  u nas bardzo  dużo bezrobocia w tym

kierunku n iema i d ługo  nie będzie.  Zarobek pewny.
Komisja wyłoniona  przez Zjazd Podhalan  us ta ­

liła na nadchodzący  rok szkolny następujący  porządek  
kursów.

W Bukowinie teoretyczny kurs go sp oda rs t wa  
d o m o w e g o  trwał będz ie  od 1 l is topada  do  15 grudnia  
od 15 grudnia  do  15 marca  kurs praktyczny  z e w e n ­
t ua lny m p rowa dzen iem pensjona tu .  W sezonie  lemim 
t. j. od 15 czerwca do  30 sierpnia również p r o w a d z o ­
ny będz ie  pensjonat .

W Krościenku kurs gospoda rczy  prz ygotowawczy 
t rwał  będz ie  od 1 l is topada  do 31 stycznia zaś g o s p o ­
darczo pens j ona tow y z prowadzeniem pens jona tu od 
1 czerwca do  31 sierpnia.

W Czorsz tynie  i Kluszkowcach od 1 lutego do 
30 kwietnia.

W Rabce i Zarytem kurs gospoda rc zo  przygot o ­
wawczy od 1 l i s topada  do 15 grudnia zaś g o s p o d a r ­
czo p e ns jo na to w y od 15 grudnia  do 15 marca.

W Orawce i Podwi lku kurs go spodarczo  p r zygo­
towawczy trwał będz ie  od 15 marca do  15 kwietnia 
zaś od 15 czerwca do 30 s ierpnia prak tyczny kurs 
go spo da rczo  pens jona towy.

W Witowie,  Dzianiszu,  Chochołowie,  kurs g o s p o ­
darczo przygotow awczy  trwał będz ie  od 1 l is topada 
do  31 stycznia i ewentua lnie  w okres ie letnim kurs 
praktyczny  pe ns jo na to w o  go sp oda rczy  od  15 czerwca 
do 30 s ierpnia —- wykłady  i ćwiczenia praktyczne  
dla wszystkich  tych wsi odbywać  się będą  w C h o ­
chołowie.

W Szczawnicy kurs gospoda rczo  przygotowawczy 
od 1 lu tego do 15 kwietnia zaś od  15 maja do 31 
sierpnia kurs gosp od a rczo  pen s jo na to wy  z p r o w a d z e ­
niem pens jona tu .

W N ow y m  Targu kurs gospod arczo  p rz yg ot o ­
wawczy od 1 września do 31 grudnia  —  praktyczny 
zaś kurs go spo da rczo  pen s jo na to wy  od 15 czerwca 
do  30 sierpnia.  (C. d. n.) D r. Ciszek.

M l  K R O N I K A  1
■  ■ i 1 ■

P o d z ię k o w a n ie .  Wstrząśn ię ty do głębi bo lesną 
s t ratą jaką  pon ios łe m przez śmierć mej żony  ś. p. 
Emilj i  Burtanowej ,  nie zauważyłem,  że w po d zi ęk o ­
waniu  za od dan ie  jej ostatniej  przysługi  pominięto 
nazwisko  p. Dra Fe rd y n an d a  Pawłow ski ego  mie jsco­
wego lekarza,  który z całem poświęceniem i bez in te ­
r esownośc ią  otaczał  t rosk l iwą op ie ką  ś. p. m o ją  żonę  
przez cały czas jej ciężkiej choroby,  za co mu sk ła ­
dam obecnie  se rdeczne  jakkolwiek  spóźni one  pod z ię ­
kowanie ,  przeprasza jąc  równocześnie  za mim ow ol ne  
przeoczenie  w p o przedn ie m  pod ziękowaniu ,  które 
z przykrośc ią  dopi ero  teraz zauważyłem.

K azim ierz  B urtan  z rodziną.
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„P olska Z a ch o d n ia *  o P o d h a lu  i „ G a ze c ie  P o d ­
h a la ń s k ie j* .  W z n anym  dz ienniku  katowickim „Polska 
Z achodn ia"  w Nr. 198 uk a ra ł  się en tuz jas tyczny  a r ty­
kuł o Pod ha lu ,  o uroczys tośc iach  O rk a n o w s k i t h  i XVIII 
Zjeżdzie Podhalan ,  w którym wyraża się autor  o Gazecie 
n a s tę p u ją c o :  Podhalan ie  mają  swoją  prasę w „Gazecie 
Podhal ańsk i e j " ,  wychodzącej  już od roku 1912. G a ­
zeta ta obsługująca  wszystkie powia ty podhal ańs k ie  
i emigrację  może  uchodzić  za wzór  p i sma  ludow ego 
reg jona lnego ,  skupia jącego  naj lepsze  pióra regjonu.

W y s t a w a  i S p r z e d a ż  prac uczenie i absolwentek 
działu koronkarsko  hafciarskiego Państ .  Szkoły Hot e ­
larsko przemys łowej  (dawna Szkoła Koronkarska)  
w  Z ak o p a n e m  —- ul. Kościel iska 33, otwarta będzie 
o d  8 do 16 sierpnia  b. r włącznie w godz inac h  od 
10-ej do  13-ej i od  16 ej do 19 ej. Pr zedm iot  z a k u ­
p iony  na wystawie  ze względu na p iękne  wykonanie  
i ba rdz o  n iską  cenę s tanowić  będz ie  mi łą  pamią tkę  
Z Podhala .  D yrekc ja .

Po d a nia  o p r z y j ę c i e  na D w u le tn i  K u rs  O g r o d n ic tw a  
i J e d n o r o c z n y  W y ż s z y  K u rs  N a u k o w y  S p ó ł d z ie lc z y  na le­
ży sk ładać  w Dyrekcjach tych kursów (Kraków A. 1. 
Mickiewicza  21) do dnia 24 września b.r.

S łuchacze  kursów dzielą się na zwycza jnych  
i nadzwycza jnych .  Do zapisu  w charakterze  zwycza j ­
nych  w y m a g a n e  jest  p rzedłożenie  świadec twa do j r za ­
łości  szkoły  średniej  ogó ln o  kształcącej ,  semina r jum 
nauczyc ie lsk iego ,  lub szkoły zawodowej ,  ew. świad ec ­
twa  ukończenia  szkoły zawodowej ,  równorzędnej  z 8 
k lasami  g im n a z ja ln e m u  Słuchacze  kursu  m o g ą  być 
równocześn ie  s łuchaczami  Uniwersyte tu  Jagielońskie - 
gu i innych szkół akademickich  w Krakowie,  za w y ­
łączeniem Wydzia łu  Rolniczego U. J. Słuchaczami 
na dzw yc za jnym i  m og ą  być  ci, którzy ukończyli  conaj- 
mniej  6 klas g imna zja lny ch ,  l icealnych lub szkołę za 
w o d o w ą  ( równ or zędn ą  z 6 klasami g imnazjum) .  Za 
zezwolen iem Dyrekc ji  Kursu Spółdzie lczego m og ą  
być  przyjęci n aukow o praktyczni  spółdzielcy.  S łuch a­
cze kursów,  niezapisan i  równocześn ie  do którejkolwiek 
ze szkół  akademickich ,  wpłaca ją  wpisowe i czesne 
za wykłady  i ćwiczenia.  Słuchacze zap isani  do k tórej ­
kolwiek ze szkół  akademickich ,  wpłacają tylko czesne 
za wykł ady  i ćwiczenia.

W s p d ł n e m i  s iła m i K i e r o w n i c t w a  S z k o ł y  Koła Kul ­
tu ra ln o -O św ia to w ego  „Watra" i S towarzyszeń  Młodz ie­
ży Polskiej  m ę s k .  i żeńsk.  ze wspó łudz ia łem P. T. 
Le tn ików u rządzono w Rabie Wyżnej  dnia 28 lipca 
„Wieczór m uz ykal no -w oka lny  * na rzecz Braci dotknię

tej klęską powodzi .  Wieczór  rozpoczę to p i ęknem 
i z wielkiern uczuciem wygłos zonem przemówieniem 
p. Franciszki  Augus ty nów ny .  Pr og ra m  objął  3 części : 
I. Utwory na f isharmonjum — odegra ł  p. Marek Kwiek 
z Poznania ,  Utwory  na pianino — odegra ła  p. Jadzia 
z Lublina,  Utwory na Skrzypce (solo) — wykonal i  p. 
Stefanja S zew czykó wn a i p. Niedźwiedzki .  II. Wiersz 
M. Konopnick ie j  „I Bóg by zapłaka ł"  oddekl .  p. S zew ­
czykówna.  Ch ór  bawiącej  tu na letnisku kolonji  ż eń­
skiej z Lubl ina odśp iewa ł  dwie wesołe piosenki .  III. 
Miejscowy zespół  chóru miesz.  i męsk.  „Watry" 
i „S. M. P . “ odśp iewa ł  szereg pieśni góral skich.  Wy- 

; g łoszono  również kilka m o n o lo g ó w  góralskich.  Wesołe  
! rozmaitośc i n ad aw an e  przez za im pr ow iz owaną  Radjo- 

stację Raba W y ż n a :  koncert  z płyt g ramofonowych,  
komunik a ty  meteorologiczne ,  dziennik wieczorny z Ra­
by Wyżnej  i t.p. Krotochwi la  i lust rowana  muzyką .  
Koncer t  wypadł  bardzo dobrze,  a zebrani  na sali g o ś ­
cie, poszczególne  części p rog ra mu  przyjmowali  burzą 
szczerych oklasków.  Ch órem kierował  młody  k a n d y ­
da t  na organis tę  Repel  Teofil,  stację radjową nadawczą  
zainstalował rad joamator  p. Ignacy Dziadek.  Zaznacza  
się także,  że imprezę  wydatn ie popieral i  : tut. Dz ie ­
dziczka p. Róża Zd uni ow a i Ks. Kan. Poloński .

Wieczór  ten przyniós ł  1 2 8 7 0  zł. czystego d o c h o ­
du. Wszystkim P. T. Uczes tn ikom koncertu i w y k o ­
n aw com tegoż s k ł ada m y  za ofiary dla „powodzian", ,  
se rdeczne  „Bóg zapłać".

G ro n o  n a u c z y c ie ls k ie  pańs tw ow ego  g im nazjum 
w Nowym  Targu  złożyło na dotknię tych  klęską po- 

i wodzi  26 zł. zamiast  wieńca na t rumnę ś. p. Józefa 
Stastnego,  by łego  s tarszego sługi szkolnego.

Za ten dział Redakcja nie bierze o d p ow iedzialn ości

Dr. Fr. C iszek
1 .  1 > X  »■ l e t e B r Z  T e ł .  1 U O .

1 p rze n ió s ł  się z ulicy K o le jo w e j  27. do 
d om u p r z y  ul. K a zim ierza  W ie lk ie g o  6.
(w sąsiedztwie nowo buduj ącego  się kościoła) 

i ta m  p r z y j m u j e  c h o r y c h .
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